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KREW I PIERZE
Na tle ostatnich wypadków, 

jakie miały miejsce w nrześciu, 
żydzi podnoszą wielki gwałt z te­
go powodu, że społeczeństwo pol­
skie stosuje do nich odpowiedział 
„ość zbiorową.

Żydzi zapominają o tyiu, że 
między narodem polskim i naro­
dem żydowskim toczy się od sze­
regu lat walka o to, kto będzie 
istotnym gospodarzem w Polsce. 
Obie strony są głęboko przekona­
ne o słuszności tw ej sprawy.

Weźmy choćby świeży przy­
kład brzeski, ś. p. Kędzior zestał 
zamordowany przez żydów za to, 
że przestrzegał wykonywania u- 
stawy ograniczającej ubój rytuał 
ny w Polsce. Ustawa ta, zdaniem 
żydów jest bezprawiem, wykony­
wanie tej ustawy jes. również 
bezprawiem. Według więc opinii 
prawnej społeczeństwa żydow­
skiego, ś. p. Kędzior zginął dla­
tego, że dokonywał czynności 
bezprawnej.

Jeśli mięazy awoma społeczno­
ściami toczy cię walka, to pod 
miotami tej walki nie są jednost­
ki a zbiorowości. Trudno się więc 
dziwić, że odruch społeczeńslwn 
polskiego r  Brześciu skierował 
się przeciwko całej społeczności 
żydowskiej.

Na tie sprawy brzesaiej zydzi 
podnoszą niesłychany iampot. Od 
tysiącleci lament i  krzyk jest 
bronią żydowską. Pamiętamy do­
brze upadek Jerycha. Lament ży­
dowski jest jednak dość humory­
styczny, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, ze w Brześciu jedyny trup, 
to właśnie ś. p. Kędziora. O fiary 
źydowskie to pierze rozrzucone po 
ulicach m, Brześcia i wybite szy­
by.

HA PSZCZYKSRIM  
ZAMKU

Ostatnie zajścia na zamku w 
Pszczynie, których epilogiem by­
ła odmowa przyjęcia przez sta- 
i  egu księcia yon Hochberga bo­
jowo „niem ieckiego" syna nwego 
Henryku oraz zwrócenie się o 
pomoc przed jego „agresywnoś­
cią”  ao polskiej policji, wieńczą 
zdaje się powolną ewolucję odsu­
wającą zdecydowanie niemie­
ckiego magnata śląskiego od o fi­
cjalnej niemczyzny.

Jednym z najważniejszych je j 
motywów była, jak się zdaje, tra­
giczna śmierć najmłodszego sy­
na ks. Bolko. zmarłego wskutek 
osłabienia spowodowanego kilko- 
tygodniowym więzieniem niemie­
ckim. do któregc przyczynił się 
w auzej mierze starszy brat ks, 
Henryk.

Sensacyjno-krymmalnych zajść 
w rodzinie śląskiego magnata 
nie należ* jednak brać zbyt tra­
gicznie, ani też obiamowywać je  
ideowo - uczuciowym podłożem.

Rząd polski jest Dow iem bez­
sprzecznie staremu księciu dla 
wy sanowanie interesów potrzeb­
ny, kłótnie w rodzinach magna 
ckich powbtają zaś najczęściej 
na materialnym jedynie podłożu.
I  te momenty oogrywały w „dra­
matycznym" zajściu na zamku 
pszczyńskim głośną rolę.

I o jednym jeszcze nie należy 
zap om in ać : olbrzymie magnac.no 
interesy wymagają najczęściej 
żaasekurowania się na wszelkie 
możliwe strony i zgrabnego po­
działu ról między poszczegól­
nych członków rodziny.

JC. Ji. MacaufsU

) o wy 5  iii w spawie
P a r u  K . P ró s zy ń s k ie m u  w  o d p o w ie d zi

O statn i num er „W ia dom ośc i L - dym  ra z ie  ja k  adw okat, k tó ry  
tera  ck ich " p rzyn iós ł nam  artyku - p rze jm u je  s ię  „d o g łęb n ie "  troska- 
kuł p. K sa w e reg o  P ru szy f.k k ie g o ; m i rzekom o uciskanych żydów ,
0 sp raw ie  żydow sk ie j.

„W ia d o m o śc i L ite ra c k ie "  sta ją
s ię  coraz b a rd z ie j „g h e tte m " lite - 
rackiem , W  jak im  zn aczen iu ?  W  
tern, że k ied y  zdo ln y  p is a rz  a r y j­
ski zaw ęd ru je  na ich  łam y, za­
b łądzi do ich  loka lów  red a k cy j­
nych, m a s ię  w ra żen ie , że  „b ia ły "  
eksp lora tor —  troch ę aw an tu rn ik
1 kon kw istador —  p oszeó i w- obce 
ju ż  k ra je  p rz e rą b y w rć  się p rzez 
n ieznaną sob ie d żu n glę  dla łupu, 
d la w ia żeń , d la  rozg łosu . „N o m >  
na Bunt o d io sa " a le nazw isko p. 
P ru szyń sk iego  je s t  p rzec ie  g łośne 
w  „sn o b izu ją cych " s ię  sa lonach  i 
ty ch  Które pu b liku ją  zaraz kom u­
n ika ty  redakcy jn e , gdy  im  się uda 
zw ab ić  do s ieb ie  p isa rza  lub p i­
sarkę kato licką.

N ie  za jm ow ałbym  się  tym  ra ­
zem  p racą  p. P ru szyń sk iego , uwa­
ża jąc, że stokroć lep ie j u czyn ią  
to oaem n ie  sp ec ja liś c i od spraw  
żydow sk ich , zdo ln i w ycze rp u ją co  
od p ow ied z ieć  na pod w ó jn ą  „p e ti-  
t io  p r in c ip ii"  za w a rtą  w  je go  ar- 
tyKułacn. „P e t i t io  p r in c ip ii"  —  
n a jp ie rw  —  ze s tron y  redakc ji, 
g d y ż  n ik t n ie  u w ierzy , ażeby  ta 
w-łaśnie trybuna była trybu n ą  bez 
stronn ą dla ro zw a żan ia  k w es tii 
żyd ow sk ie j ( „ tu t a "  p rzec ie  „ves  
a g i t u r " ) ; „p e t it io  p r in c ip ii"  —  
d a le j —  ze strony au tora a rtyku ­
łu, g d y ż  p P ru szyń sk i g e ru je  s ię  
w  nim , n ie chcę p ow ied z ieć  jak  
„ad voca tu s d ia b o li" , a le  w  każ-

m n iej zaś lub w ca le  —  troskam- 
r zeczyw iśc ie  uciskanych  p rzez 
n ich  Po laków , ale —  sza ! —  pow ­
ta rza m : je s t  leg io n  już — poza 
mną sp ec ja lis tów  polsk ich , oczyw i 
ście zohydzanych  p rzez p rop aga n ­
dę żydow ską (a le  cóż nas to  m o­
że o b c h o d z ić !),  k tó rzy  lep ie j o- 
dem m e p o tra f ią  s ‘ę  ro zp ra w ić  „ in  
to to "  z p. F ru szyń sk im : p isarzy  
św ietnych  ja k  T adeu sz G lu z in sk i; 
„B en ed yk tyn ów !1 m ateria łu  ja k  
„K o r s a " ,  czy  K ra sn ow s lc i; zn aw ­
ców  problem u od je g o  s tron y  he­
bra jsk ich  ja k  ks, T iz e c ia k  i w ie lu  
inn ych  p isa rzy  także w yb itnych .

Z ab ieram  tu g los  —  w  zu pełn ie  
określonym  charak terze  i kom pe­
te n c ji:  jako  h is to ryk  m ian ow ic ie  
i jako kon serw atysta  Jago kon­
serw a tys ta  p rzede  w szystk im  sko 
ro p. P ru szyń sk i w  rzeczon ym  ar 
tyku le f irm u je  się te ż  jako  konser 
w atysta , osob iśc ie  za lu ję, że tak  
w ysoce u ta len tow an ego  p u b licy ­
s ty  żadn ą m iarą za kon serw aty ­
stę uw ażać n ie  m ogę.

O tóż pow tarzam , co ju ż  napisa^

łam był gd z ie  indzie j, a le  co pow­
tarzać  będę do znudzen ia , że  t r a ­
dyc ja  rd zen n ego  konserw atyzm u 
po lsk iego  n ie  b y ła  w ca le , a le  tó  
w ca le  filo sem ick a . P . P ru szyń sk i 
cy tu je  nam  na p op arc ie  sw o je j te ­
zy  W ie lo p o lsk ieg o  i  Lu beck .ego , 
ja  zaś mu zacy tu ję  K a l ;nkę i P o ­
p ie la . O baj ci osta tn i, w ie lk i h i­
s toryk  i w ie lk i pub licysta , b y li 
n iew ą tp liw ie  c zystrzym i rep rezen  
tan tam i m yś li, a p rzez  to i p rak ty  
ki k on serw atyw n ej od w ie lk ie go  
m argrab iego  i s łyn n ego  księc ia  
m in is tra . T en  os ta tn i p rzeszed ł był 
bow iem  p rzez  m asonerię, W ie lo ­
polsk i zaś d la tak tyk i p o lity c zn e j 
pak tow ać m usiał z Enochem . P o ­
p ie l natom iast b y ł —  jak  się  dzi­
s ia j zw yk ło  m aw iać  „s tu p rocen to ­
w ym " kon serw atystą ,, w yraźnym  
an tysem itą : K ron er.b erga  np., któ 
reg o  p. P ru szyń sk i b ron i, m e zno­
sił. C zyżby  te g o  w szys tk iego  na­
p raw dę n ie w ied z ia ł pub l.cysta , 
będący  tak im  eru dytą , gdy  cho­
dzi o tem aty  inn e?  T a k  sam o i 
K a lin ka , b a rd z ie j od B obrzyń sk ie- 
go  kon sekw en tny teo re tyk  szkoły  
K rakow sk iej, b y ł w y ra źn ym  anty- 
—  pow ied zia łbym  ra cze j asem itą

(w  duchu ch rześcijańsk im  tak ie ­
go  x  M o ra w sk ie go )

T e g o  w szys tk iego  pu b licyśc ie , 
k tó ry  w c ią ż  f irm u je  s ię  jako Kon­
serw a tys ta , żadną m iarą  ig n o ro ­
w ać n ie  w o ln o . G dyby zaś n a p ra ­
wdę, o tern m e w-iedział, to  chcia ł 
bym  go o tern p r z e K o n a ć ,  uznając 
je g o  ta len t p isarsk i, k tó rego  m 
d la  obcych  szkoda. Ig n o iu ją c  jed­
nak p ra w d y  ju ż  p ra w ie  stu letn ie, 
s ta je  się p. P ru szyń sk i w sp ó łw in ­
ny w p row a d zen ia  w ięk szego  je s z ­
cze chaosu w  dość ju ż  „sch ao tyzo  
w an ą“  P o lsk ę  „d e l dopo...“

K . M . M oraw sk*
P . S, P ew n ą  sensację w  kolach  

ziem iańsk ich  w y w o ł a ł a  w  osta t­
nich czasach pogłoska, j a k o b y  ze 
s tron y  w ie lk ie j f in a n s je ry  żydów - 
sk iej czyn ion e być m ia ły  pew ne 
zab :eg i w  k i e r u n k u  p rzep row adzę  
nia “ 'w za jem n ych  "  'p e r tra k ta c y j. 
H andel m ia łby  być zam ienny. W  
zam ian  za poparc ie  m ora lne w  

p rasie  i w  op in ii —  w spó łp raca  
na poiu  Lon cesy j e K o n o m i c z n y c h  i 
u s t a w o d a w s t w a  ag ra rn ego . N ie ­
b y w a ł a  t e g o  rod za ju  o fe r ta  zn a ła  
złaby, m am  n adz ie ję , od p ow ied ­
n ie  p rzy ję c ie .

K O L C E  w g  
R O Z

Żydli utracili rduuwua w  duiftoua

Polar, «>jrsi hiSierowtuw
C h w h “  ż ą d a  d o p ła ty  ł a  m o rd e r s tw o

K R Y Z Y S  ’  jJe.
CZYŁ

Wyższe uczetrie warszaw- 
akie są stule zasypywane ko­
munistycznymi ulotkami z po 
wypisywanymi najrozmaitszy­
m i bzdurami, które znakomi­
cie rozweselają studentów 
poaczas przerw między wy- 
kładumi.

Ciekawa rzecz. Swego czasu 
prasa podawała wiadomości 
o uchwałach kierownictwa 
partii komunistycznej zapo­
wiadających wzmożenie pro­
pagandy. I rzeczywiście Jak 
grzyby po deszczu powstają 
nowe dzienniki i czasopisma 
o kierunku wyraźnym.

Ulotek, jest także znacznie 
więcej. 1 rzecz charakterysty­
czna, w przeciwieństwie, do 
dawnych, wydawanych na 
zwyczajnym, gazetowym pa­
pierze, u lotki obecne są druko 
wane na ładnym, papierze bez 
drzewnym,

Kryzys się widocznie skoń­
czył i żydki z Moskwy przy­
słali życlkom z Polski trochę 
więcej gotówki. Robota może 
iść dale1

u. J
»  -  - T

W

(k )  Cała p rasa  za lana je s t  
łzam i . żydow sk im i. A  bo m a­
ją  czego p łakać b iedne żydki. 
Z ja zd y  in te lig e n c ji p o lsk ie j, w y- 
p ie ra ją c t  s ię  żydów , B rześć  i je d ­
n o lite  stanow isKo ca łego  spo łe­
czeń stw a  po lsk iego  w obec w yp ad ­
ków  brzesk ich . .

Żydzi nie mają na czym 
spać

R olę  p ie rw sze j p łaczki sp raw u ­
je  z dużym  ta len tem  „5  ra n o ". 
D a je  w ięc  s ze reg  scenek rod za jo ­
wych .

Zydzi brzescy na omia ziego 
nie uiają na czym spac. Zniszczone 

żydowskichw domach pc
Jeszcze wczoraj mlmn irosKiiwcgo eze dop łacać żydom  za  to, że za

'OścieL

jest komunikacji, telefonu, telegra­
fu. T o  było w  Brześciu! W  dużym 
mieście. W mieście powiatowym. 
W  mieście, które ma wiele połą­
czeń kolejowych.
M ała  popraw ka fak tyczn a .

B rześć  j«*st n ie  ty lko  m iastem  po­
w ia tow ym , a le  rów n ież i w o je ­
w ódzkim .

PafhtAro ma dopłacać
. R ekord  b ezcze ln ośc i p ob iła  ży- 

dou ska .C n w ila " :  ’ r '
Do tzynników miarodajnych pań 

stwa zaś zwracamy się z apelem, 
by niewinnym ofiarcm zajść w  Brze 
ściu nad Bugiem z  funduszów par' 
a wa wynagrodziły poniesione szku 
dy matę. lolne.
A  w ię c  państw o polski* m a jesz

• - A .
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oczyszczania ulic i usuwania wszel­
kich śladów zniszczenia, wiatr na 
-nosi! pierze, Które świadczą o  po­
twornym barbarzyństwie i  nańbie.

błaganie o pierzyną
„5  ra n o " d ru ku je  l is t  jak iegoś  

kupca z B rze ś c ia :
zr.any Kupiec Brześcia, Aorai.’ 

Kam-ński, ofiara „za jść" nadesłał 
dc brata swego, zamieszkałego w 
Warszawie Ust ekspres*, w  którym 
pisze m. in.: „zlituj się nad nami i 
przyślij na.ycnmiast mąkę i po- 

. duszkę". Kamiński mieszkał w  
Brześciu przy ul. Dąbrowskiego 12 
„5  ra n o "  n ie  poda je , czy  b ra t 

posła ł AbramDwń poduszkę eks- 
pressem , czy  też zw yk łą  przesyłką.

Brześć — mtasto 
wojewódzkie

A  w  innym  m ie jscu  „O ran o " 
tak p lącze :

Ud lo  rano do 1 w nocy. Takie 
były nagłówki w prasie endeckiej. 
Tak długo trwał „odruch społeczen 
stwa". Długo męczyli się nad ta- 

! manieni maszyn, naa niszczeniem 
mebli, nad wyważaniem drzwi że

m ordow a li p o lsk iego  p o lic ja n ta ?

P. Sempbiowska 
zas-ąpyje państwo

N a ra z ie  pań stw o po lsk ie  za ­

stępu je  p Sem polow ska, k tó ra  w  
„R o b o tn ik u " zam ieszcza  następu 
ja c y  lis t o tw a r ty :

Z  sercem, przepełnionym bóiem, 
wstydem i gorącym współczuciem 
dla ofiar barbarzyńskich wypadków 
w  Brześciu —  wierząc, że społe­
czeństwo polskie przystąpi dc na­
tychmiastowego zorganizowania pc 
mocy dla pokrzywdzonych współ­
obywateli -  przesyłam do redakcji 
„Robotnika" 30 zł. na ten cel.
Dnia 17 maja >937 r.

a  SEM POLOW SKA.
F. Sem polow ska n ie  m artw - się 

tym , co b ęd z ie  z  rod z in ą  ś. p K ę ­
dziora , ja k  n ie m a rtw iła  s ie  losem  
rod zin y  ś. p. B u jaka. B a rd z ie j ją

b. REZA

Zebranie o z ia ła r z y
k a t o l i c k i c h

Z in ic ja ty w y  R a d y  Spo łeczn ej 

laznych, nad.I Od dziesiątej rano p rzy  P rym as ie  P o lsk i odbyło  się 
do pierwszej w  nocy... Czy jest do w  d ra g i dzień  Z ie lo n ych  Św iątek

w  m ajątku  p ro f. Lu dw ika  Gór-pomyślenla by „odruch" mó^ł 
trwai tak długo? T o  nie działo się 
w  odludnej wsi, która pozbawiona

Jaczejto komunistyczna w gimnazjum
S  l a t  z a  k o m u n i z m  

S»@nsacvjitv proces w Tomaszowie
, Dnatnkł toczył rię w  Tom aszowa 
1 "PDskir. p 7 e i  sądem Okręgowym 
proces sześciu uczniów tamtejszego

łfcolne stanotftisKa
S Q d z i o w & k i e

W Dzi' snniku TTrzę<JCWJnl gpr. 
zostało obwieszczone ogłoszenie o na 
stępujących wolnych stanowiskach sę 
^zicrwskich: Chełm —  sędzia prodz- 

Grudziądz —  sędzia okręgowy, 
Kalisz —  sędzia okręgowy L--ba- 
czow — sęczia grodzki, Lubartów —  
sędzia grodzki. Lw ów  — sędzia gro­
dzki, Łopatyn —  sędzia ' prawujpcy 
laerowmctwT sądu, Nadworna —  sę­
dzia gr-idzki, Sanok —  sędzia spra­
wuj? cy kierownictwo sądu, Sejny —  
seŁzia groozki, Siedlce —  sędzia n- 
kręgowy j W ilno —  sędz a apelacyj­
ny.

gimnazjum o działalność komumstycz 
ną i pizynalcżność do komunistycznej 
ca-tr Folski. Na lawie oskarżonych 
asiadł jako główny osKarżonj żya 

Gelernter mazany iwego czasu wy- 
x okien Sądu Okręgowego 7Z pnjrflB 
leżność do partii komunistycznej na 
5 lat więzienia.

Akt oskarżenia zarzucał wszystkim 
oskarżonym, wśród których było czte 
rech żydów, że od sierpnia 1935 roku 
należeli ao partii komunistycznej i że 
jako jej członkowie organizowali ze­
brania, kolportowali bibuły v-ywrot )- 
w ą  wygłaszali 1 eferaty o  ustroiu so- 
wieckim, zbierali fundusze na ob one 
*wojego przywódcy Stanika, ucznia 8 
klas , skazanego na d o żw  otnie wię 
zienir za działalność Komunistyczną i 
zabicie policjanta służby śledczej. P o ­
nadto młi doc.ani komuniśc. wysłali Uo 
Ministerstwa spraw Wojskowych pro 
test, podpisany rzekomo przez 30

osób przeciwko wojnie i krwiożercze­
mu faszyzmowi.

Przewód sądowy wykazał całko­
witą slusznoś ’  aktu oskarżenia, w o­
bec czego sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego irzywódcę jaczejki komuni­
stycznej Gelerntera skazano na 8 lat 
więzienia, wszystkich zaf pozosta­
łych nr kary ou 2 — 3 lal w ięzienia, 
przyczem dwu oskarżonym Kary za­
wieszono ze względu na ich mlooy 
wiek.

Proces powyższy jesl jassrawym 
przykładem krecie- roboty żydow ­
skiej na eienie szkół średnich. Co- 
.37 :zęsciej do<-hodcą nas wiadomo­
ści o wykryciu jaczejek komunistycz­
nych, o akcji bezbożniczej ZNP., o 
walce z rcligią katolicką i klerem 
katolickim Jak widać Komunizm 
pre/puścił szturm Jo dusz m łodzieży'

sk iego  —  M yś lę ta  na Pom orzu , 
zeb ra n ie  ekonom istów  i d z :aia- 
czy  społecznych , w k tórym  m. in. 
w z ię li  u dzia ł p ro f. Adam  H eyde l, 
rek to r  U n iw ersy te tu  Lu be lsk iego  
ks. Szym ański, d y rek to r  In s ty tu ­
tu Społeczn ego w  Poznan iu  ks. 
K oz łow sk i, poseł Zak ika i inn i.

N a  zebran iu  om aw iane kw estię  
lib era lizm u  gospodarczego , korpo 
rac jon izm u , oraz 'in te rp re ta c ji o- 
statn ich  encyk lik  pap iesk ich .

Jes t to d ru g ie  z ko le i zeb ran ie  
o tym  charak terze . Z eb ran ia  te

obchodzi los żydow sk ich  o f ia r  
„ba rba rzyń sk ich  w ypadków  w  
B rześc iu ", n iż  los m ilion ó w  chło­
pów  i robo tn ików  polsk ich , k tóre  
te „ o f ia r y  b rzesk ie " sta le eksploa 
tu ją  i w yzysku ją .

P. Niedziałkowski, 
wołający ha giuszczy

Stanow isko „R o b o tn ik a " spoty­
ka s ię z pełn j-m  uznaniem żydów  
sk iej „ó -te j ra n o "

Niby głos wołającego na paszczy 
rozbrzmiewa w tej oto aliiioslerzt 
glos polskiej pras* socjalistycznej. 
W  odważnyn i godnym artykule 
uprzedza M Niedziałkowski pn.ru 

przeszczepianym ns gruncie polskra 
zwyczajów  1 etyki Tiaeciej itze- 
-zy. ,
’ Niestety, doszliśmy Jo takiego 

poziomu, że ton szliachetny zew 
musi już budzić zastrzeżenia, rasi- 
ści polscy złością i  zdziczeniem 
prześcignęli nie niecluch kolegów 
„po fachu". Potym, gdy Dawid 
Frankfurter zamordował przywódcę 
hitlerowskiego, Gustloffa, nazi ogra 
niczyli się do artykułów podżegają 
cycn w  prasie aie nie pozwolili 
sobie na ^aden pogrotn. I nie na 
leży przy tym zapominać że czyn 
choregi Franklurleia jedna* nr u 
wszystkie cecny polity.znego akii*
zemsty.

Dziś nie wiadomo juz kto u go- 
go ma się uczyć onyc: „jow oścl i 
etyki antysemityzmu — Brześć u 
Norymbergii, czy może odwrotnie?

Kazirodczy związek
Odpowiemy słowaihi „Kuriera 

Porannego":
Doprawdy ubolewamy nad nieco 

kazirodczym związkiem jaki nawią 
żuje się w  ten -posól: ponnwnif
między „proletariackim" „K obotń  
kiem", a zażywnym organem boga­
tej burżuazji żydowskiej. M oże to 
być chyba wytłumaczone utratą 
równowagi ‘ iicrwow-ej wskutek 
krwawego zajścia w  Brześciu.
N ie  darn.o L e jb a  B lum  za leca  

k a z irod ztw o !

f l i

PEWfFY SKUTEK
Ponieważ kajakowstwo i 

sporty wodne rozwijają się w 
Warszawie zbyt pomyślnie 
władze postanowiły przyjść 
im z pomocą 

By siąść w kajak trzeba 
więc zdawać egzaminy z geo­
grafii, mieć prawo jazdy po 
Wiśle, ukończyć parę akade­
m ii ku czci Kolumba, wykazać 
'się zamiłowaniem do natury, 
być członkiem LOPP-u. m ieć 
opłaconą składkę w Ostatniej 
Posłudze, być biegłym w lo- 
garytmuch...

Narazie policja  rzeczna nie 
przestrzega jeszcze tych prze­
pisów, ale gdy zacznie spraw­
dzać —  cała flotylla  kajako­
wa znajdzie się w Św. Krzyzu.

SC I co?
Przed miesiącem podni ,śli- 

śmy na tymże miejscu szwin­
del ”k żydów - reżyserów 'iUę'- 
gierków Mianowicie sztukę 
„Cud św. Antoniego“ , wysta­
wioną przez kończącego P IS T. 
A (ron a ) Węgierkę, wyreżyse­
rował w istocie jego stryj —  
rytuncwany Aleksander W f -  
gierko. Aie A (ro n ) dostanie 
za tę sztukę dyplom 1 zapew­
ne engagement od żyda Szyf­
mana.

IV  obronie rodaka czemprę 
dzej wystąpiła chałatowa 
„5-ia rano“ pisząc lti-go kwiet 
nia:

Sie wątpimy, że p. Aleksander 
Węgierko wyjaśni tę sprawę 1 w ów  
czas się okaże, że  to jeszcze jedni 
objaw publicznych szkalowan 
No 1 co? W ęgierko nic nie 

wyjaśnił, bo nie mógł zaprze­
czyć, że 6 ostatnich prób on 
osobiście prowadził Ach ta 
nieuczciwość żydowska! (k o l.)

POFiSCWE N U M E R Y
Ody przyjeżdża do Polski 

jakiś zagraniczny dygnitarz 
każdy z naszych ministrów po 
kazuje mu z a urną swe nlubio 
ne dzieło• 1 i a l : - <
■ Prem ier: budzik nastawio­
ny na 8-mą rano i dobrze wy­
bieloną sławojkę.

Min, Kwiatkowski: model
Sandomierz zezy m y  za 306 lat.

Min. Świętosłau'ski: moto­
pompę i nowy rygiel na bra­
mie uniwersyteckiej.

W icem in Bobkowski: ko­
lejkę linową.

Min. Beck: łazienkę w puła- 
cu w Saskim Ogrodzie.

Min. Poniatowski: donicz­
kę, jako ideał samodzielnego 
gospodarstwa.

Min. Kościarkowski: nowy
gmach wydziału egzekucji U- 
bczpieczalni.

S T A R E  B R E C H T Y
Kto rządzi Polską?
Szlachta i plebani!
Jaki ustrój u nas obowiązu­

je?
Poddaństwo i pańszczyzna! 
Po tych ciekawych rewela­

cjach „Dziennik Poranny", or 
gan Złych Nauczycieli Po l­
skich, stwierdza, że Polska 
winna buć pracowiskiem po­
stępu, że trzeba walczyć o de­
mokrację świata pracy...

Niew ielki to postęp glęazić 
dzisiaj jak byłoby na czasie 
sto lat temu.

>,Bi! go w  z ę b y ! - „ K i e d y  ich m  i m !
„Dlaczego?1 „lerzyi s’ę w ubezp eczalm,f

Z d j i l jg jw na przedmieściach Wer sil wy
Jedną z  n a js łab szych  stron 

dzia ła ln ośc i U b ezp iecza ln i je3t 
le czen ie  s tom ato log iczn e  

W e d łu g  sp raw ozdań  o f ic ja l ­
nych w ykonane w  leczen iu  stom a 
to lo g lczn ym  5309 p lom b w  roku 
1936 na te ren ie  U p ezp iecza ln i

będą p ow ta rza ły  się obecn ie  pe- w arszaw sk iej, 17860 leczeń  ropo- 
r iodyczn ie , m a ją c  na celu  opraco- oku, H 1000  zn ieczu leń  i 111592 
w an ie  k a to lick iego  program u  spo- isun ięć zębów . Jak 7 tego  w idać 
łeczno - gospodarczego . p rak tyk i, s tosow ane w  le c zn ic tw ie

D z iw n e  u p rzy w ile jo w a n  e ż y d a
p r z e z  m agistrat Chorzow a

Ogromne oburzenie wśród rzeźni- 
ków - chrześcijan Chorzowa wywołu­
je sprawa koncesji znanegc handla­
rza żydowskiego Arona Szczakockie- 
go z Katowic, który na zasac zie umo 

Magistratem miasta Chorzowawy
uzyskał prawo wyłączności w rzeźn

r ._^r _____   __ ____  ______ m iejskiej na zabieranie wnętrzności
polskiej, tej najmłodszej, uczęszczają- { do czyszczenia, bez względu ni życz 
cej jeszcze do szkól, jn ia  w  tym  względzie właściciela zabj

tego bydła. N ależy nadmierne, że  ̂ist­
nieje w  Chorzowie chrześcijańska 
hurtuwnia mięsna, którą mętn. 
podjęła by się czy szczeni trzewi.

Sąozimy, że odnośne czynnik Cho 
izow a zrewidują swoje stanowjskb 
czynności uboczne pr-sy uboju dokony 
wanvm prze2 katolików, powierzą 
firm ie katolickiej.

s tom ato log iczn ym  U bezp iecza ln  
są n iezm iern ie  p rym ityw n o  j b ied  
ni ch o rzy  podda jac  się pod opiekę 
U bezp iecza ln i, n a jczęśc ie j muszą 
być  p rzygo to w an i na u tra tę  zę ­
bów.

Jak w idać  ze statystyk, leczen ie  
zębów  i plombow-anie je s t  og ra ­
n iczone. N ie  ma na to  czasu i 
szkoda p ien ięd zy . U bezp ieczen i u- 

skarża ją  s ię  n ie jed n ok ro tn ie  na 
to, iż  naw et w  w ypadkach  dość 
p ros tych  p rzy  leczen iu  w  U  bez 
p iecza in i w y tw a rza ją  s ię  kom pli­
kacje, a lbo te i le c zen ie  o d b y w » 
się dop iero  po d łu g ich  p e rsw a z­
ja ch  u bezp ieczonych , m e  chcą­
cych rgo d z ić  się na za b ieg  n a j­
p rostszy  —  w y rw a n ie  zeba.

3
N a jw y żs zy  czas, aby  ta d z ie ­

dzina  U b ezp iecza ln i była uzdro­
w ion a  i is to tn ie  spełn ia ła  sw o je  
zadan ia.


